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(W yd an ie  w ieczorne).

Dla miejscowych czytelników  
wydaliśm y dzisiaj rano dodatek 
nastęjm jącej 'om ow y:

Telegramy „Gaz. Narodowej."
®£s«f‘ i s ? cH h e  20. list. W W er­

salu nastąp iło  15. lis topada podpisanie 
t r a k t a tu  ze strony pełnom ocnika Zwią­
zku północnego i pełnomocników B a-  
denu i Hessji w zględem  przystąpienia 
do Zw iązku północno-niem ieckiego  i 
tegoż konstytucji.

I S j1 r£ is s  20. l is topada (urzędo­
we.) Obsaczenie fortecy M ontm edy roz ­
poczęto się dnia 16, listopada, przy- 
czem zwycięzkie potyczki stoczono pod 
Chavancy i Thonelle przeciw  załodze z 
M ontmedy.

19. listopada, (urzęd.) 
S tra ty  pruskie  pod D reux : 3 zabitych, 
35 rannych. Pod Chateauneuf zwycięzka 
potyczka. Ze strony  pruskiej 100 za ­
b itych  i rannych. S tra ta  ze strony 
francuzkiej znaczniejsza.

i  . s m d y u s  20. listopada. O bsewer 
donosi, iż M oskwa u trzym uje  w M iko­
łajowie 50 pancernych  monitorów. F o r ­
ty  Keroz i Jen ikale  i wejście do m o­
rza  Azowskiego Moskwa obwarowuje 
coraz silniej.

i& €5n slm i iyn«> p4i!  20. listop. 
Dziennik Lcwante Herald  podaje w ia­
domość, iż T u rc ja  powołała pod broń  
redyfów (obronę krajową.)

'f iP o i l tK  19. l is topada (urzędowe.) 
Garybaldczyczy pod dowództwem m łod­
szego syna G aribaldego, Rieciottego, na 
padli na C ha ti l lon , zaskoczyli niespo- 
spodzianic załogę p ru sk ą  i koło 800 
P ru sak ó w  pozabijali lub wzięli w n ie ­
wolę.

S B r a i : s s ‘s!ss 20 listopada, hide-  
.pendarcc Belge  ogłasza pismo w iary ­
godnego Anglika, k tó ry  opuścił Paryż  
8 listopada, wykazujące szczegółowo, 
iż Pa ryż  z a p ro w iantowany jes t  na dłu­
gi czas.

W iedeń 20. listopada, (pryw.) 
Do delegacyj wspólnych z Galicji u d a ­
ją  się do P e sz tu :  Grocholski, Czer-
kawski, Zyblikiewicz, Klaczko, Wodzi- 
cki Ludwik, Horodyski, Badeni.

S p ó r  między M o sk w ą  a T u rc ją  j a k  z kil 
s t ron  te leg ra fo w ano , zaczyna p rzybierać  

l 'v' ro t  spokojn ie jszy , a. op iera ją  to n a  okoli- 
Ę®nośei, iż Anglia i A ustr js i nasuw ają  M oskwie  

JJdoiuatyezoc sposoby wycofania s ię  z depe- 
&l) ,  w y pow iada jące j  t r a k t a t  p aryzk i ,  i zdan ia  

I ; ak j  sp r a w y  pod rozpa trzen ie  m ocars tw . Zara- 
| miało przyjóć między A n g l ią  T u r c j ą  i 

I u s t r ją  do porozum ienia ,  iż t j l k o w r a z i e ,  gdy- 
y  Moskwa wznosiła fortyfikacje w p o r tac h

C zarno-m orsk ich .  lub  p o jaw iła  się n a  Czarnem  
m orzu z w iększą  ilośc ią  ok rę tów  w ojennych niż 
je j  t r a k t a t e m  pa rysk im  dozwolono (sześć), 
T u rc ja  i A nglia  i W ło cb y  p rzys tąp i ły by  do 
czynnej akcji na C zarnem  morzu. A d o p b r o  
wtedy, gdyby wojska lądowe moskiewskie 
p rzek roczy ły  granicę ks ięs tw  N a d d u n a jsk ich  
m ia łaby  i A u 4 r j a  wystąpić  czynnie. Ś w ia t  
g iełdowy uw aża więc, że do wojny jeszcze d a ­
leko; sądz i ,  że  M oskw a, wypowiedziawszy a r t  
X IV  t r a k t a t u ,  da lszych kroków nie uczyni, z 
f lo tą  w o jenną  n . C za rnem  m orzu  się nio p o ­
jaw i,  an i też g ran icy  ks ięs tw  NadduDajskich 
nie p rzekroczy , lecz czekać będzie sposobniej­
szej pory.

T im es  z 19. l is top ada  ju ż  w tym  duchu 
n»pisa ły , że jeże li M o sk w a  wypowiedzenia  G or 
c z a to w a  nie u rzeczyw is tn i ,  fo A nglia  ograoi- 
czy się na  nocie ,  k tó rą  lord G rauvil le  wysłał 
do P e te r sb u rg a .  L ecz  gdyby  M oskwa wznosiła 
fortyfikacje  nad C zarn em  morzem Inb pomnażała  
ta m  swe o k r ę t a  w o je n n e , to nieodbitym obo­
wiązkiem A nglii  będzie p rzys tąp ić  do czynnej 
akcji .

W c z o ra j  doniósł te leg ram , że powiodło się 
a rm ii  n ad ioarsk ie j  obejść P ru sak ó w  i połączyć 
z k o rpusam i K e ra t r y ’ego i B o n rb a k ie g o .  W i a ­
dom ości dzisiejsze p o tw ie rdza ją  tę nowinę. A r ­
mia  ta  z a raz  10. l is topada  zwróciła się na 
północny zachód, podczas gdy Prusacy m y ś le ­
li iż ko ncen tru je  i obw arowuje się w Orleanie. 
D opiero  d n ia  15. listop. spostrzeżono ruch jej. 
W y s ła n o  ks. M ekleinburgskiego z korpusem  
prusk im  — ale  ju ż  było zapóźno. Pod D reu x  
ju ż  ty lko  przyszło  do s ta rc ia  z ty ln ą  s t r a ż ą  
K e r a t r y e g o ,  k tó r a  się cofnęła  ku  głównej s i ­
le. T e leg ra m y  p rusk ie  zajęcie m ias ta  D reu x  
p rz e d s ta w ia ją  jakoby  rozbicie nadioarskie j ar- 
r o i , pisząc za ra zem  że ze s trony  pruskie j je  
d n a  jy w iz ja  była czynną!

L w ó w  d Dia 21 l is topada.

K to  słowami p ro te s tu je  -  ten  nie myśli 
czynnie wystąpić. T a k  należałoby  t łum aczyć  
zachowanie  się Anglii i A u s tr j i  w sp raw ie  
t r a k t a t u  paryskiego. Z dosłownego brzm ien ia  
noty  angielskiej,  wysłanej do P e te r sb u rg a ,  wi­
dać, iż aDgielski gab ine t  w ty m  d u c h u  czyni 
p rzed s taw ien ia  w P e te r sb u rg u .  W y ra ż a  obawę, 
ażeby wypowiedzeuie t r a k t a t u  parysk iego  nie 
wywołało w p r z y s z ł o ś c i  z a w ik ła ń , sm ieg o  
w ypowiedzenia  zaś  nie uw aża  za casus belli.

D zienn ik i  angielskie  h a ła s u ją  jeszcze, gro 
żą w ojną —  ale  j a k  T im e s , ty lko  w tym  w y ­
p adk u ,  gdyby M oskw a obw arowyw ała lub w zm a­
cn ia ła  s i ln ie j forty  c z a rn o m o rsk ie , lub gdyby 
więcej j a k  sześć ok rę tów  w prowadziła  na C z a r ­
ne morze. M oskwa więc bez obaw y może cze 
kać z u rzeczyw is tn ien iem  swych zam iarów  na 
sposobniejszą porę, jeżeli dziś nie je s t  gotową, 
dosta teczn ie  uzbro joną , lub jeżeli chw ilę  dzi 
sie jszą  nie uw aża  jeszcze za stosowcą.

W ed łu g  wiadomości, podanych przez, w ie ­
deńsk i T a g b la tt, m ia ł  hr. B eust zapytyw ać p o ­
s ła  m oskiewskiego Nowikowa, co m a ją  zn czyć 
zb ro jen ia  się M oskwy, zw oływ an ia  urlopnikow, 
itd. A  pan  Nowików odparł ,  iż nic o tern nie 
wie, lecz jeżeli się to  is to tn ie  dzieje, to m a to 
c h a ra k te r  czysto obronny (de fen sive ). Zadowo­
lony t ą  obronnością  M oskwy, pan B eu s t  u s i­
łu je  obecnie skłonić  M oskwę, ażeby spór oddać 
pod rozpatrzenio  m ocars tw , a  zarazem  objaw ia  
bardzo przychylne d la  M oskwy usposobienie, 
d a jące  do poznania ,  iż A u s t r ja ,  gdyby się kon­
ferencje z eb ra ły ,  bardzo p rzy jaźn ie  zachowa się

w obec życzeń Moskwy, j a k  to  ju ż  w r. 1867 
objaw ił p a n  B e u s t  w osobnej nocie.

W  ogóle sy tu ac ja  dzis iejsza je s t  tego rodzaju, 
że n a w e t  nie mogło p rzy jść  do porozum ienia  
m iędzy A n g l i ą ,  T u r  j ą .  A u s t r j ą  i W łoch am i,  
aby  notę  w ystosować do P e te rsburga .  N aw et  
z a m ia r  A n g li i  w ystosow ania  not chociaż oso­
bnych od każdego m o c a r s tw a ,  a le  je d a o b rz m ią -  
eych, nie powiódł się. J e d y n ie  ty lko  „podobne^ 
wystosowauo n o ty ;  p rz y te m  a u s t r j a c k a ,  po 
o trzy m an iu  d ru g ie j ,  u sp ak a ja jąc e j  noty G or- 
czakowa jeszcze zos ta ła  z łagodzoną.

l a k  rzeczy s to ją  obecnie. M ocarstw a w y ­
czekują ,  czy, M oskw a nie zdecydu je  się pod­
dać  a r ty k u łu  t r a k t a t u  p a ry zk ieg o  o zn eu tra l i ­
zowaniu  m orza  C za rn e g o  pod rozpatrzen ie  
wspólne m ocars tw , p o dp isany ch  na  t rak tac ie .  
A  cz ekać  b ęd ą  ta k  d łu g o ,  j a k  długo Moskwie 
się podoba. M oskw a m oże żadnej nie daw ać 
odpowiedzi, i r z ecz  ca łą  przewlec na  czas nie 
oznaczony, skoro  je j w yśw iecono , ż )  dopiero 
urzeczywi>tnienie  owego w ypowiedzenia  t r a k t a ­
tu  parysk iego ,  A ng lia  i T u rc ja  uważać będzie 
za  ca su s belli.

T y m  sposobem w sp ra w y  wchodniej n a ­
s tąp i  obecnie p rzerw a czy cisza dyplom atyczn i, 
wyczekiwanie,  co M o s k w a  zrobi. P rze rw a  ta  
może t r w a ć  ta k  długo, aż  M oskwa swych u -  
zbrojeń  uie pokończy, lub  P r u s y  nie zakończą 
wojny z F ra n c ją ,  Z  d ru g ie j  s t ro n y  mogą i 
m ocars tw a  p ro t e s tu j ą c e  użyć te j  przerwy do 
przygotow ania  się na w yp adek ,  gdyby M oskwa 
u rzeczy w is tn iać  zaczęła swe wypowiedzenie t r a k ­
ta tu .  Dzisie jszy te le g ra m  d o n o s i ,  że T u rc ja  powo 
la ła  pod broń "editow. Z L o n d y n u  donoszą, że w 
angielskich  p o r tac h  z a czy n a ją  się zbroić bardzo 
czynnie . A u s t r j a  czeka n a  zebran ie  się dele- 
8a c y.b a b y  u zy sk ać  środk i do przygotowań wo­
jennych .

W  sobotę zakończyły  się rozpraw y a d re ­
sowe. S am i N iem cy z Czech i Morawy wzięl' 
udz ia ł  w rozpraw ach .  A  h as łem  ich wspólnem 
b y ło ;  M y N iem cy  nie d a m y  sobie wydrzeć 
przodow ania  k ie row nic tw a  w A us tr j i  — w  
chwili gdy w o jsk a  n iem ieckie  odnoszą ta k  św ie­
tn e  zw ycięs tw a  nad F r a n c j ą !  K no ll  i F u x  
o tw arc ie  to  wypowiedzieli.  H e rb s t  i S t u m  
(sp raw o zdaw ca  adresowy) również j a k  poprze­
dni mów cy ż ą d a j ą , ażeby żadnych a  żadnych 
koncesy j nie  czynić n a rodow ośc iom , a m ia n o ­
wicie i G a lic j i

Posłowie nasi, a  za nimi i posłowie z k lu ­
bu praw ego cen tru m , nie b ra l i  żadnego udziału 
w ro zp raw ach  adresowych. Je szcze  nie możemy 
zrozum ieć  powodów, k tóre  skłoniły  delegację 
n aszą  do tego  k ro ku .  A le  niemieckie pisma 
mocno oburzone s ą  tym  postępkiem , a T agb la tt 
pisze, że to  j e s t  zapow iedz ią ,  iż opozycja na,- 
rodowościowa na  inne  pole przeniesie swój 
opór, a  opuszcza  p a r la m e n ta rn e ,  adres zaś sam 
ch c ia ła  op ozyc ja  nam arkow ać  tern, jako  objaw 
p a r t j i ,  z k tó r ą  ju ż  uie m ożliw a  rozprawiać  się 
—  t a k  zac ie trzew iła  się w jednos tronnym  k ie ru n -  
ku . Je szcze  nigdy cen tra l izm  Die rozhula ł się 
by ł t a k  bezwzględnie  w R adz ie  państwa , jak  
przy  tegorocznych  rozprawach adresowych, tak  
w Izb ie  wyższej jak  i w niższej.  C zy ta jąc  uio- 
wy adresowe, zw ą tp ić  należy w możliwość is t ­
nien ia  A u s t r j i .  P rz y  tak im  zaciekłm a n ta g o ­
nizmie N iem ców  przeciw w szystk im  bez wy­
ją tk u  narodowościom innyru w A u s t r j i , przy 
ta k ie j  n iepoham ow anej chęci p a n o w an ia  b e z ­
względnego , j e s t  niem ożliwą i k o n s ty tu c ją  
w sze lka .



W  ' sferach wyższych m a is tn ieć  zam iar ,  
lania, obecnego m in is te rs tw a ,  pomimo a- 

dresów Izb y  w yższej i niższej w ystosowanych, 
przeciw niem u. Osobliwie sfery to w y s tę p u ją  
przeciw daw nym  biirgerm in is trom  i przeciw 
Schm erlingow i, L ich tenfe lsow i,  Carlosowi Au 
e rspe rg  Ungerowi. P a n o w ie  ci nie przyjęli  
m an da tów  do delegacyj w spólnych, z obawy, iż 
w P eszc ie  gotowi W ę g rzy  bardzo  źle  ich 
p rzy jm ow ać. W ę g rzy  n aw e t  z tem się n ie  
ta i l i .

K O R E S P O IM E  GAZETY NARODOWEJ.
W k d v A  dnia  18. l i s to p a u a  

Ze sp raw  w ew nętrznych dzis iaj nie 
wiele m am y do zap isan ia .  P o d a n a  w czora j  przez 
no w ą  V t essę w iadomość o podaniu  się do d y ­
misji  całego gab ine tu  hr. Potockiego nie  po­
tw ie rd z i ła  się w praw d z ie ,  j e s t  to  a to l i  ty lko 
k w e s t j ą  c z a su ,  bo że tako w a  nas tąp ić  musi,  
k a żd em u  musi być ja sn e ra .  P o g ło s k a  dzisiaj 
tu t a j  ro z p o w sz e c h n io n a , że C esa rz  i w raz ie  
pod an ia  się do dym isj i  gab ine tu  h r .  P o to c k ie ­
m u  udzieli po lecen ie  u tw o rzen ia  nowego gab i-  
n e ta ,  m a  wiele praw dopopodobieństw a, w ą tp ię  
a to li  czyby p. P o to ck i  ta k  t r u d n e  żachnie  p rzy ­
ją ł .  W  ogóle p. prezes m in is tów  ca łk iem  z - 
dnej n ie  o k a zu je  chęci rządzen ia ,  a  gdyby nie 
p o in tę  d ’h o n n e v r  iż postanowił b ronić  swych 
czynów przed p arlam en tem  daw no oy był się 
już poda ł do dymisji.

K o m is ja  fiuansowa o b rad o w a ła  wczoraj 
nad w niosk iem  rządow ym , dotyczącym  dozw o­
len ia  dalszego  poboru poda tków  na t rzy  raie. 
s iąee. P  P o tock i  by ł obecnym, i umotywow ał 
w niosek ceni, że poniew aż d e l e g a c j o  w s p ó l ­
n e  n a d  w a ż n e m i  b a r d z o  k w e s t j a m i  
b ę d ą  m u s i a ł y  o b r a d o w a ć ,  bud że t  nie 
będzie  mógł być przed  la ty m  uchwalony. R o z ­
p raw y  p ro  i co n tra  były bardzo gorące, i w 
końcu  powzięto uchw ałę  w Izbie za  dozw o le ­
nie dw umiesięcznego poboru  poda tków  p r z e ­
m aw iać  z a s t r z e g a j ą c  się z a razem  j a k  najusil  
n iej , iż  Izb a  ty in  czynem m in is te rs tw u  nie z a ­
m yśla  dać w otum  ufności '

W  sp ra w ie  wschodniej nic łsśę nie zniie 
niło, chociaż usposobien ie  o s ta tn ich  dni więcej 
pokojow emu z a p a t ry w a n iu  us tąp iło .  W sz y s tk ie  
w iedeńskie  dz iennik i  w y raż a ją  nadzieję, iż s p r a ­
wa t a  w drodze d yp lom atyczne j z a ła tw io n ą  zo­
s tan ie .  C hcą one z dosłownego b rzm ieu ia  odpo­
wiedzi lo rda  G ra n v i l la  n a  notę G orczakow a, w 
S ta r e j  P ressie  dzis ia j ogłoszonej w nioskow ać, 
że A n g lja  w cale  wojny p ro w a d z ić  n i ! zam yśla ,  
i że s ię  k a m p a n ją  d y p lo m a ty czn ą  kout>ntować 
chce. T a k ż e  i d /Jenn ik i m osk iew sk ie  nie p r o ­
w adzą t a k  p row okuju jącej m ow y, j a k  by to  
z to n u ,  w jak iem  no ta  ks .  G orczakowa p isaną  
była ,  wnioskować było m ożna  A r ty k u ł  o rganu  
ks. G orczakowa, J o u r n a l  de S t. P etersboitrg, 
k tó reg o  treść dzisiaj do W ie d n ia  te legrafow ano, 
j e s t  w t a k  pokojowym tonie p isany , że m o -  
żnaby  wnioskow ać, iż Moskwa na n iespodziany 
na tra f iw szy  opór, cofnąć cię chce. O dpow ,odź 
a u s t r j a e k a  przed t r z e m a  dn iam i z W iedn ia  
odesłana , m a  być bardzo  energiczną  (?). D o­
słowne brzm ien ie  tak o w e j  w księdze czerwonej, 
będzie umieszczoną, k tó r ą  p  B e u s t  delegacjom 
w sp ó lny m  w k i lk u  d i . iach  przedłoży.

Co do s to su n k u  M oskwy do P r u s  z d a w a ­
łoby się, że a lians  n ie  is tn iem , i że P ru s y  wcale 
nie z am y ś la ją  w ew entua lne j m oskiew sko  au  
s t r ja ck ie j  wojnie  czynnie w ys tąp ić .  L ecz  w 
P ozD ańskiem  zam y ś la ją  przygotow ania  wojenne 
robić, ay  w raz ie  w ybuchu  po w stan ia  w Polsce  
poznańsk ie  uspokoić. Mianowanie je n e r a ła  S te in -  
m etza  k o m en d eru jący m  wojskowym w Poznaniu, 
m a  być z tem w zw iązku.

W iadomości z po la  w alk i  f ran cuzk o  p r u ­
skiej tu  naderz le  donoszą, że jj zam ierzone  po­
łączenie  się wojsk K óra trego ,  i j e n e ra ła  Bour- 
bakiego z a rm ią  L o a r s k ą  się ud a ło .  N ie  po­
d lega ta kże  żadnej w ątp liw ości,  że a rm ie  te ,  
z łączone przeszło 1 5 0 .0 0 0  ludzi licząc, ku  
P - iy ż o w i  s-ę posuw ają , by na  wojsko obozują ­

ce uderzyć . W iadom ośc i  paryzk ie ,  jakoby  T ro c h u  
przygotow yw ał wycieczkę w sk azu ją ,  że w P a ry ż u  
o p ian ie  ty m  a rm ii  loarsk ie j  w iedzą .  W iadom ości 
z B e r l i n a  g ło s z ą c 1, że je n e r a ł  M an teufe i  ze 
sweini k o rpusam i k u  północnej s t ron ie  P a  
ry ża  przybył, o k azu ją  t a k ż e  że i P ru s a c y  
w iedzą do czego F ra n c u z i  zm ie rza ją .  Czy a- 
to li  M an teufe i  ze 6 0 .0 0 0  a rm ią  1 8 0 .0 0 0  p o ­
w strzym ać  będzie mógł, j e s t  rzeczą  ba rdzo  
w ą tp l iw ą

Ostatnie wiadomości.
J e d y n y  te r a z  w  R a d z ie  p a ń s tw a  r e p r e ­

z e n ta n t  świętojurców, d r .  Ja n o w sk i ,  zap isa ł  się 
do głosu za ad resem  c e n tr a l i s ty c z n y m .  W id o  - 
cznie jed n a k  sum ien ie  mu nie pozwoliło p r z e ­
mówić is to tn ie  za  N iem cam i gdy  n a s łu c h a ł  się 
ich zaw zię tych  gróźb i w yk rzyk iw ać ,  Do pó ź ­
niej w ykreś l i ł  sw oje  nazwisko z listy  z a p i s a ­
nych do głosu. N ie  głosował an i  za an i prze 
ciw adresowi.

A m b a sa d o r  włoski we W ied n iu ,  p. Ming- 
he t t i  wziął dymisję  ; u rzędow ał ta m  ty lk o  p a ­
rę miesięcy.

T a g b la tt  zam ieszcza  n a s tę p u ją c y  te legram  
z d. 19. b. ni. z W r o c ł a w i a :  „ Z a p e w n ia ją  tu  
z n a jw ięk szą  pew nośc ią  iż zarządzono  bardzo  
znaczn ą  k on cen trac ję  wojsk koło Odessy. W s z y s t ­
kie fa b ry k i  obówia i s u k n a  w K ongresów ce  
za trud n ion e  s , na  rach u n ek  e r a r ju m  wojskowe­
go ; zam ów ień  p ryw atnych  nie p rz y jm u ją 11.

Do D a y ly  N ew s  te leg ra fu ją  z B erlina  p. 
d. 19 b. i n . : „ W e d le  u rzędow ych  w iad o m o ­
ści ze Szczecina stoi znaczne ilość wojsk m o ­
sk iew sk ich  nad  W is ł ą  i niżej na  po łudnie  (t .  
j. nad g ran icą  g a l ic y js k ą ;  p. r. G az. N a r . ) “

Do dz iennika  D a y ly  N e w s  te ie g ra fu ją  
z B erlina  p. d. I 7 , b. m. co n a s t ę p u je :  „Pr zy 
puszczają  tu  iż n a  w ypadek  wojny Moskwa i 
P r u s y  wspólnie będą  operować."

S ta n d a r d  z du ia  18. b m. p isze :  „ T u rc ja  
zdecydow aną j e s t  do energicznego oporu , i czy­
ni p rzy g o to w a n ia  wojenne na  w ielką sk a lę ."

Z Florencji  d o n o s z ą : „M osk iew sk i poseł 
p rzy  dworze tu te jszym  br. U esk i i l  często kon 
fe ru je  z m in is t r e m  sp raw  zew nętrznych hr. Vis- 
contim V enostą .  G rozi on W łochom  iż w raz ie  
p rzy łączen ia  się ich do A u s t r j i ; A nglii  i T u rc j i  
w kwostj i  wschodniej M oskw a ściągnie  im pa 
k a rk  kw es t ję  r z y m s k ą " .  J a k i c h  to  obrońców 
doczeka ł się pa p ież !

J u ż  po kap itu lac j i  Metz w ojska n iem ieck ie  
rozbroiły  znow u i wzięły do niewoli do F2go 
l i s to p a d a ,  a  za te m  w ciągu dwóch ty łk u  tygo- 
d u i , około 1 1 0 0 0  F ran cu zó w , a mianowicie : 
w S c h le t t s t a d t  2 .4 0 0 ,  w M o r t ie r  pod N eubre i-  
sach  2 2 0 ,  w sam ej tw ierdzy  N eubreisach  5 .0 0 0 ,  
w bitw ie  pod Ł e  B ourge t około 1 .4 0 0 ,  w Ver- 
d u n  około 4 .1 0 0 ,  w te j liczbie dwóch j e n e r a ­
łów, n  sztab-oficerów i 150  ober-oficerów, pod 
M o n te reau  3 0 2 ,  i nareszc ie  w rozm aitych  
m nie jszych  b i t w a c h , jak  np. pod B re ta g n y  o 
około 3 0 0  l u d z i ; l iczba d z ia ł  zdobytych w ty m ­
że okres ie  c zasu  w ynosi 3 7 2 .

W iado m o ,  w j a k  ory ginalny sposób z rz ek ł  
się R o chefo r t  swojej godności członka rząd u  
obrony narodow ej po n ieudałej rewolucji z 31. 
z. m. —  oto schow ał się po pro . tu ,  i t a l  de 
f a c t c  p rz e s ta ł  sp e łn iać  swe funkcje  w m in is te r ­
s tw ie .  Olóż donoszą, iż skorc ia ło  g.i pójść raz 
do te a t ru ,  i t a m  przechwycił go F c r ry ,  ta k że  
członek k o m i te tu  obrony, k tó ry  dotychczas nie 
uc iek ł ze swojej posady, i począł naglić na  R o- 
c he fo r ta  aby  powrócił na  sw oją posadę  u rz ę ­
dową. P o d  w pływ em  w ym ow y F e r ry e g o  m iał 
znacznie  z łagodnieć achilesow y gniew R o che  
forta, lecz  ozy za ją ł  się on n a p o w r ó t , sw ojem i 
o bo w iązkam i nie w iadomo dotychczas.

Z P a r y ż a  d o n o sz ą ,  że p rzy t rzy m an o  tani 
ch łopca  11 la t  w iek u  mającego, k tó ry  codzien 
nie przychodził  z W e r s a lu  do P a r y ż a ,  d la  w y­
konan ia  zleceń P ru s a k ó w .  P rzedew szystk ie ra  
z a b ie ra ł  on z sobą dzienniki pary sk ie .  Chłopiec 
ten  j e s t  syn em  jednego  z P ru s a k ó w ,  k tó ry  m ie ­

sz k a j  w P a ry ż u ,  i u d a ł  się n as tępn ie  dc W e r ­
sa lu ,  gdy zm uszony  b y ł  opuścić stolicę .  D zie ­
cię to dzięki sw em u wiekowi i u b ra n iu  chłop- 
k ie m u ,  p rzem ycało  s>ę zawsze z P a ry ż a  n iepo ­
strzeżen ie  w ciągu całego m iesiąca, pe łn iąc  t-.-.k 
w y s tępn ą  służbę.

P a ry żan ie  z ja d a ją  te r a z  w szystko, co się 
da  choć ja k o  tak o  s t raw ić  —  n a w e t  m a łp y  i 
niedźwiedzie z m enażery j p ad ły  ofiarą, j a k  n i e ­
mniej m ieszk ańcy  J a r d i n  d ‘ A c c l i i n a t i -  
s a t i o n .  Z k rw i zab i ty ch  zw ierzą t ,  k tó r ą  zw y­
czajnie w niwec obracano, w yrab ia ją  p u id i n g ;  
zam ia s t  m a s ł a ,  k tó re  doszło do b a je c z n y ;h  cen 
u ży w a ją  tłu szczu  wołów, c ie lą t  i sko pó w ; n a ­
wet kości n ie  id ą  darm o, a le  w ygo tow ują  z 
n ich ga la re ty .  Lecz  i w W e r s a lu  nie lepiej 
idzie. W e d lo  doniesień In d . B e lg c  kosz tu je  
tara tu n t  m ięsa  końsk iego  (na au s t r .  p ieniądze 
licząc) 1 zlr . 5 0  kr. oślego .5 zlr .  k u ra  12 złr . 
gęś 20  zlr. w. a. a indyków  nie:n« zupełnie .  
Ośm s z tu k  s ia rn ikó .y  kosz tu je  pół f rank a .

P o d  V iIIneuve koło Sens wzięli f r an k t i -  
r e rz y  w d. 14 b. m. p ru s k ą  pocztę  p c ló w ą ; 
e sko r tę  znieśli.

D e k r e t  r z ą d u  narodow ego z d n ia  18 b ni. 
ogłasza, iż k a ż d a  w zięta  nieprzyjRsielowj a r m a ­
t a  zosta je  w łasnością  ba ta l ionu .  ( W a r to ś ć  r e ­
a ln a  najm nie jsze j  s ta low ej a r m a ty  prusk ie j  wy 
nosi 2 7 .0 0 0  ta la rów .

Jak iegoś  p o l i ty k a  kaw ia rn ian ego ,  co d o ­
wodził głośno beowocności da lszego oporu  prze 
ciw N iemeom zam knię to  w T o u rs  do kozy. A- 
resz tow ano t a k ż o j w  P a ry ż u  zn an ego  k r z y k a ­
cza F lo u ren sa .

A re sz to w a n i  w F ra n k fu rc ie  liankierowio 
n iem ieccy  zosta li  wywiezieni do B erlina , i t r y ­
b un a ł  państw ow y m a  orzec na j a k ą  k a rę  za 
s łuży li  za  subsk rypc ję  n a  f r a n c u z k ą  poży-zkę.

K ról prusk i te leg rafow ał do kró low ej-m ał- 
żonki z wi d k ą  pompą, iż W .  ks. M eklem burg- 
sk i  pobił pod D ro u x  „n a  całej l in ii"  n ie p rzy ­
jaciela ,  że ściga i t. d Mógł ś f i a t  myśleć , że 
t a m  Bóg wie ja k ie  zwycięztwo odnieśli  P r u s a ­
cy, tym czasem  cała  h is to r ja  re d u k u je  się do t e ­
go, iż zginęło 60  ludzi po s tron ie  f r a n c u s k i e j . 
j a k  donoszą później-ze p rusk ie  sp raw ozdan ia .  
W idocznie  więc pobił t a m  W . ks. W eklemburg- 
sk t  „u.a całej l in i i1* ty lko  jak iś  nie  wielki f r a n ­
cuski oddz ia ł  podjazdow y.

S p ó r  B a w a r j i  i W ir te n b e r g n  z P ru s a m i  
już  za ła tw ion y  ; k ró l b aw arsk i  m a  ju ż  jechać  
do W ersa lu .

N a  otw arc ie  se jm u północno-niein ieckiego 
nie p rzybędzie  do B e r l in a  ani kró l ani B ism * vk , 
a le  zagai go Dfllbriick.

Telegramy „Gaz. Narodowe j.“
T onbbjSj  20 lis topada  (urzędowe). 

P rusacy  ruszyli n a D r e u x  iN onancourt .  
dnia 19. uderzyli na Tdvreux, lecz opór 
gwardji narodowej zmusił ich cofnąć się 
w okoliczne miejscowości.

21 listopada. Ce 
sarz austrjacki polecił posłowi austrjac- 
kuemu przy dworze tutejszym , aby po­
winszował królowi wyboru ks. Aosty 
na k ró la  hiszpańskiego.

Wedle prywatnych wiadomości zc 
Stambułu, Poi ta ma zam iar energicznie 
oprzeć się żądaniom Moskwy.

S ł r u l i s c I S a  d. 21. listopada. 
Inclep. Belge ogłasza depeszę z Berli­
na  w k tó re j  wiadomość o w spółdzia­
łaniu  M oskwy i P ru s  na w ypadek  woj­
ny nazwano manewrem. W  dobrze 
poinformowanych kołach berl ińsk ich  po ­
czytują  sytuację  co do kwesjji wscho­
dniej jak o  pokojową.

C ena  -jednego eg zem p la rza  3  c-r.t.

M Właściciel, Wydawoa i odpowiedzialny Renaktor - Jan Dobrzański. Z drukarni krajowej M. F. Poremby.


